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I N S E R A T f iP R Z E D P Ł A T A :
i  Bgr* S fen. od wierszu u* £ gaterokole! 

przyjmują się tylko w expedycyi
iwierdrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 agr 

q& całe Prusy 2 tal,

Drukiem i nakładem Drakami Nadwornej W. Beckera i  Spółki w Poznania. — Redaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznania.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  4.  M aja. —  Na posiedzeniu  izb y  niższej w tćj chw ili od b y tem  

o zn ajm ił D israeli, źe m arg rab ia  B a th  pojedzie do  L izbony  ja k o  n ad zw y c z a jn y  
poseł celem z ło żen ia  po w in szo w an ia . D israeli o św iad czy ł n a s tę p n ie , źe rz ąd  
zezw ala  na  p rzed łożen ie  izbie ko resp o n d en cy i w zględem  m orza C zerw onego , 
tu d z ież  teleg rafu  do In d y i. W n io sek  G ladstonego  w zględem  k sięstw  n a d d u -  
na jsk ich  w zięto  pod ro z trząsan ie . P op iera li go  D easy , R o ebuck , R u sse l i lo rd  
Cecil. P o p sek re ta rz  s tan u  F itzg e ra ld  i D israeli opierali s ię , p o n iew aż  w niosek 
w d z iera  się w p ra w a  w ła d zy  w yk o n aw cze j i u tru d n ia łb y  k o n lerencye  p a ry sk ie , 
k tó re  się w  p rz y sz ły  poniedziałek  ro zp o czn ą , a w iadom o, źe m o ca rs tw a  zacho­
dnie  z g ad za ją  się w tej sp raw ie . P a lm ersto n  sp rzec iw ia ł się w n io sk o w i, bo 
po łączen ie  k s ię s tw  pod je d n y m  księciem  u ła tw iło b y  w p ły w  R o sy  i n a  nie, g d y  
tym czasem  k o nferencye  z ap e w n ia ją  im s to so w n e  in s ty tu cy e . W n io sek  o d rz u ­
cono g łosam i 2 9 2  p rzec iw  178.

O droczono  ro z p ra w y  nad  w nioskiem  K inglabego w e w zględzie  sp ra w y  
p a ro w ca  »C agliari«, pon iew aż  p o d sek re ta rz  F itzg e ra ld  d o n ió s ł,  iż po  p o łu d n iu  
n adeszła  telegraficzna w iadom ość od C av o u ra , iż S a rd y n ia  p rz y jm u je  p ro p o zy - 
c y ą  M alm esburego . F itzg e ra ld  d o d a ł, iz w ten  sp o só b  w idzi całą  rzecz za z a ­
ła tw io n ą . Izb a  p rz y ję ła  z p rz y ch y ln o śc ią  ow o  doniesienie.

T r i e s t ,  3 . M aja. — W e d łu g  w iadom ości p ry w a tn y c h  z R a g u z y , w ojska 
tu reck ie  z a ję ły  B agnani bez stoczenia b itw y .

T u r y n ,  1. M aja. —  B enso p r z y b y ł  tu  z  B u k a res tu . P o se ł saski w  P a ­
ry ż u  pan  Seebach  p rz y je c h a ł do T u r y n u  i b y ł  na  p o słu ch an iu  p ry w a tn em .

B e r l i n ,  6. M aja. —  N ajj. Pan  ra c z y ł nad ać  w . księciu  badeńsk iem u p u ł­
ko w n ik o w i i sk rz y d ło w em u  ad ju tan to w i bar. G o e l e r o w i  w R a w c n sb u rg u  o r ­
d e r o rla  cze rw o n eg o  2  kl.; a zam ianow ać ad w o k ata  P aw ła  G h i g l i n i  w S a v o -  
nie konsulem  tam że.

C h a r l o  t t e n b u  r g ,  5 . M aja. —  N a jj. P an  p rzech ad zał się w czo ra  i one- 
gdaj m im o n iepogody . W c z o ra  w ieczorem  p rz y jm o w a ł u  siebie J . k r. w y so k . 
ks. m atkę M e k le m b u rg -S c h w e ry ń sk ą , k tó ra  po  p o łu d n iu  p rz y b y ła  do B erlina  
i s tanęła  w  k ró lew sk im  zam ku.

B e r l i n ,  5 . M aja. — P rzec iw  dziennikow i tu  w ych o d zącem u  V o l k s z e i -  
t u n g ,  w niesiono  sk a rg ę  o obrazę  cesarza  F ra n c u z ó w , a .izba rad n a  sąd u  m ie j­
skiego uznała  j ą  za u zasadn ioną. M iejsca osk arżo n e  są  w y ją tk ie m  z o b ro n y  
D r. B ern ard a  p rz ed  sądem  p rz y sięg ły ch  w  L o ndyn ie . N u m er ten  V o l k s z e i -  
t u n g  zo sta ł skonfiskow anym .

  M o r n i n g  P o s t  zam ieścił d łu g i a r ty k u ł  o P ru s a c h , w k tó ry m  p o ró ­
w n y w a  P ru s y  z  A nglią  w  osta tn ich  czasach . U m ieszczam y z tego a r ty k u łu  co 
n a s tęp u je : P ru s y  jeże li nie co do liczby m ieszkańców  i p o tęg i, to je d n a k  co do 
intelligencyi p ierw szem  będ ąc  k ró les tw em  w  E u ro p ie ,  m u szą  te raz  ba rd zo  ż a ­
ło w ać , że' ich  wielki sp rzym ierzen iec  A nglia  w  fa łszy w em  z u a jd u je  się p o ło że­
niu. U dało im się , czego A nglia dokazać nie m ogła , m imo n iedaw no  z a p ro w a ­
dzonej k o n sty tu cy i, u trzy m ać  stanow isko  sz a n o w a n e j pełne w p ł y w u  pom iędzy  
państw am i eu ropejsk iem u  M ieszkańcy P ru s  u z n a ją  w ielkie u siło w an ia  sw ego  
rząd u  w e w zględzie  podnoszen ia  sz tu k  i u m ie ję tn o śc i, tudzież  podnoszen ia  p o ­
tęgi. P ru sacy  m ają  p rzekonan ie , że po siad a ją  w olność sum ienia i religii, w y ­
chow anie do  k tó reg o  się  rz ą d  p rz y k ła d a  i d o b ro d z ie js tw o  w olnej p ra sy , że się 
w olno zg ro m ad zać  im w zam k n ię ty ch  p rzestrzen iach , w celach n iep o lity czn y ch , 
źe m ają  sobie zap ew nione  p ra w o  p e ty cy i i sp rz ed a ż y  d ó b r. L u d  p ru sk i w d z ię ­
cznym  je s t  za  te  b ło g o sław ie ń stw a , ja k o  też  za zapew nione  posady  sęd z ió w , 
nie m ogących  b y ć  oddalonym i i za publiczne posiedzenia sejm ow e.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — Dzienniki b rukselskie m ó w ią , ze A n ­
glia, F r a n e y a i  R o sy a  m ają  zam iar w m ieszać się do  sp ra w y  h o lsz tyńsk ie j. N ie­
k tó re  ko rcsp o n d en cy e  berlińskie w ą tp ią  a to li, aby  się to zgadzało  z p ra w d ą , 
ale s tanow czo  tej w iadom ości jak o  fa łszy w ej nie zb ija ją . U pom inają  ow szem  
b u n d e s tag , ab y  nie d a ł się w s trzy m ać  w  d a lszy ch  dom aganiach  się  od Danii 
tego d la k sięstw  niem ieckich, co im się  z p ra w a  na leży . P ru s y  ty le  w y je d n a ły  
u  b u n d e s tag u , iż w yznaczono  Danii f jty g o d n io w y  term in  do stauow czćj odp o ­
w iedzi. B y ło b y  to  p e w n y m  ro d zajem  u ltim atum , g d y b y  po łu d n io w e  pań stw a  
niem ieckie nie b y ły  p rzec iw  tem u w y s tą p iły .

—  C złonkow ie eu ropejsk ie j kom isyi w e w zględzie reo rg au izacy i k sięstw  
n a d d u n a jsk ich , zb io rą  się po w iększej części w  P a ry ż u , ab y  dopom agać o b ja ­
śnieniam i posłom  p ań stw , k tó ry ch  byli rep rezen tan tam i w kom isyi n a d d u o a j-  
sk ićj. S p o d z iew an y m  je s t  także  w  P a ry ż u  pan R ich thofen , d y p lo m ata  p ru sk i, 
k tó ry  tak  ja sn o  w y p ra c o w a n e  sp raw o zd an ie  w sp raw ie  k sięstw  n a d d u n a j­

skich z ło ż y ł sw em u rz ąd o w i. C z łonkow ie  a toli tej kom isy i naddu n ajsk ić j nie 
b ę d ą  mieli bezp o śrsd n ieg o  ud z ia łu  w ty ch  k o n fe ren cy ach .

Na posiedzen iu  31 . K w ie tn ia  izby niźszćj angie lsk iśj p o trzeci ra z  w y d a n o  
w y ro k  śm ierci na kom panią  w scb o d n io in d y jsk ą , ale do  w y k o n an ia  tego  w y ro k u  
nie tak  ry c h ło  p rzy jd z ie . Bo chociaż s tro n n ic tw a  na to  się z g a d z a ją , źe p o ­
trzeba  znieść k o m p an ią , ale w tem  tru d n o ść  g łó w n a  zachodzi, ja k  j ą  zas tąp ić . 
S tro n n ic tw a  z tego zadania p o ro b iły  sobie b ro ń ,  k tó rej u ż y ją  p rzec iw  sobie 
i p rz y jd z ie  do tego źe je d n e  rezo lu cy e  b ę d ą  m ia ły  p rzec iw n e  rezo lucye .

C hociaż gab in e t o d n ió sł z w y c ię s tw o  co do w n io sk u  lo rd a  V a n e , aby 
w obecnem  p o ło żen iu  rzeczy  u n ik n ąć  ro z p ra w , ja k o  u ieb ęd ący ch  na czasie, to 
jed n a k  p o łożen ie  się nieodm ieuiło . Na je d n y m  m in is te ry a ln y m  m ee tin g u  p o s ta ­
n o w iono  u ierob ić  z  tej sp ra w y  k w esty i g ab ine tow ej.

Co się ty cz y  reo rg au izacy i K sięstw  N a d d u n a jsk ic h , p ro je k t unii u ie p rz y j-  
dzie do sku tk u . P a try o c i ta d d u n a js c y  m ają  je d y n ą  je szc ze  n a d z ie ję , iż im  się 
uda u zy sk ać  w olny  w y b ó r  h o sp o d a ró w .

K a s s e l ,  1. M aja. —  P rz y  w ieczerzy  pokłócili się p o ru c zn icy  od  a r ty le -  
ry i S tu rm fed e r i B ode i w sku tek  tego w y z w a li się na pa łasze . W  p o jed y n k u  
o trzy m a ł S tu rm fed e r cięcie w  ram ie i na to u m arł. B ode następ u ie  zo sta ł a re ­
sz to w a n y . O jciec S tu rm fe d e ra , oficer sz ta b o w y  od p iech o ty , j u ż  u trac ił j e ­
d nego  sy n a  w  sku tek  n ieszczęśliw ego  p rz y p a d k u .

Królestwo JPoisMe.
W a r s z a w a ,  2 . M aja. —  C z ło w iek , k tó ry  p rzez  w y s trz a ł z k ru c icy  ż y ­

cie sobie o d e b ra ł,  o czem  w czo ra j d o n ieśliśm y , w edle zn a lez ionych  p rz y  nim 
p a p ie ró w , b y ł su b jek tem  h a n d lo w y m , p o d d an y m  p ru sk im , p rzed  kilkom a 
dniam i do W a rsz a w y  sta tk iem  p a ro w y m  p rz y b y ły m ; n a zy w a ł się  F ry d e ry k  
W ilhe lm  T a tz ib . K . w.

Hosts a*
K i j ó w ,  2. K w ie tn ia  (sp ó źn io n e .)  —  L itw a  i R u ś  p rzed d n iep rsk a , podzie­

lona dziś na siedm  o d d zie lnych  p ro w in cy i (w ileń sk a , g ro d z ie ń sk a , kow ieńska, 
m iń sk a , k ijo w sk a , podolska i w o ły ń sk a ) m ają  b y ć  p rzedm io tem  n aszy ch  s p ra ­
w ozdań. N iezap o w iad am y  w nich, aui ch ronolog icznego  ciągu, ani p o to czn y ch  
szczeg ó łó w  i w iadom ostek , a g łó w n ie  będziem y  s ta rać  się zw racać  u w a g ę , na 
fak ta  i sp ra w y  m ogące w y ra źn ie jsze  i szczersze  rzu cać  św ia t ło ,  n a  koleje do­
m ow ego i spo łecznego  życia  ty ch  p ro w in cy i. W  obecnej ch w ili, g d y  re sk ry p t  
cesarza  A lek san d ra  II., p rz y g o to w u ją c y  usam ow oln ien ie  w ło śc ian , w p ro w ad za  
niejako kraj cały  w ep okę  spo łecznej re fo rm y , m am y na w stę p ie  z ręczn o ść  do 
podniesienia jed n e j z p o d o b n y ch  sp ra w .

O d d aw n a  ju ż  R o sy a  czu ła  konieczność zniesienia n iew o ln ic tw a  w łościan , 
u iety lko  p o zb aw io n y ch  p ra w  s ta n u , ale p rz y w ią z a n y c h  do m a ją tk ó w , k n aw et 
do osoby  sw oich  w łaścic ie li, k tó rz y  w edle  p ra w a  u w a ż a ją  się  zarazem  za p o ­
siadaczy w szy stk ieg o  ich m ienia. D ziw nie bo ja k o ś  o d b ija ł, obok uczestn ic tw a 
m o n arch ó w  ro sy jsk ic h  w  św ię tem  p rz y m ie rz u  i w  trak ta ta ch  m ają cy c h  na celu 
zniesienie h an d lu  m u rzy n a m i, cały  sze reg  u s taw  d o ty czący ch  s tan u  w łościan , 
a d a ją cy  się  p oznać  najlepiej z następ n e j fo rm u ły  p ra w n e j u ż y w an e j w  p rz e - 
d ażn y ch  tran zak cy ach  i p rz y  podd an iu  n ie ru ch o m y ch  m a ją tk ó w  zas taw ie  k re ­
d y to w y c h  rz ą d o w y c h  b an k ó w . S łu c h a jm y : <dub p o d d a ję  zas taw ie  b anku , 
m ają tek  m ó j, z  w łościanam i liczbie ty lu  t o :  d u sz  m ęsk ich , z ich  żonam i, 
dziećm i, w nukam i i w y ch o w ań cam i p lc io b o jć j, tak  obecnem i, jak o te ź  b ieg łem i; 
z całą  ich w ła sn o śc ią , z b u d ow lam i do nich i do  d w o ru  na leźącem i, z byd łem  
ich  i z polam i ornem i, n ieo rn em u  i t. d. W ah a n o  się jed n a k  oczyw iście  z u ż y ­
ciem ś ro d k ó w  s ta n o w c z y c h , lęka jąc  się z a ró w n o  szem ran ia  sz lach ty , ja k  w y ­
b ry k ó w  ro zu zd an eg o  p o spó lstw a. Ja k o ż  pom niki p raw n e  z czasów  A lek san ­
d ra  I., są  zaledw o  p ierw szem i p ró b am i w  ty m  w zględzie . D opiero  M ikołaj I. 
śmielćj p rz y s tę p u ją c  do rzeczy , w y d a ł wiele u s taw  o k re ś la jący ch  w ład zę  p a ­
n ó w  nad w łościanam i. Z ab ro u io n o  p rzed aw ać  w łościan  oddzieln ie od  g ru n tu  
i na w y b ó r  ja k  z w ie rz ę , d o p u szcza jąc  ty lk o  p rz e d a ź  ca ły ch  ro d z in , z w a ru n ­
k iem , żeb y  n a b y w a ją c y  szlachcic posiadał ziem ię d la ich  osiedlenia. O g ra n i­
czono b ezw aru n k o w e  w p rz ó d y  p ra w o  w y sied lan ia  w łośc ian  bez w in y  i sąd u  
na S y b e r y ę , w  sku tek  arb itra ln e j woli dziedzica. W zb ro n io n o  p rzeszk ad zać  
łączen iu  się  m ałżeńsk ich  stadeł m iędzy  w łościanam i n a leżącym i do je d n e g o  m a­
j ą tk u ,  m nożono coraz w ięcej w y p a d k ó w  p ra w n y c h , w  k tó ry c h  opuszczenie  
form  p e w n y ch  p rz y  sp o rząd zan iu  ak tów  D adaw ało w ło śc ian o w i w o ln o ść  oso« 
b istą  itd. Do ra d y k a ln ie jsz y ch  jed n a k  ś ro d k ó w , odnosi się, w y d a n a  p rzez  ce­
sa rza  M ikołaja u staw a  »o o b o w iązk o w y ch  w łośc ianach  (» o b jaza te ln y je  k re s tija -  
nie«) m ocą k tó rej dozw olono  dziedzicom  w chodzić  z gm inam i w łośc ian  w  urno 
w y , dla w zajem nego  określen ia  p ra w  i o b o w iązk ó w , zam ien iających  pańszczy~ 
znę. O ile jed n ak  w szelk ie w zm iankow ane ogran iczen ia  z o s ta w a ły  po w iększej 
części bez sk u tk u  i w łaścicielom  n ie tru d n o  b y ło  obejść  p ra w o , —  o ty le  p lan
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obow iązkow ych w łościan, praw ie nieznaiazi zw olenników , okazał się zgubuym  
w  praktyce naw et dla w łościan , poddając ich, w  zamian bezw arunkow ej w ła­
dzy,, dziedzica, stokroć sroźszem u ciem ięstwu ziemskiej policyi. W prow adzone 
nakoniec w roku 1 848 , w  guberniach podolskiej, w ołyńskiej i kijowskiej in ­
w entarze sporządzone niby na zasadzie miejscowych zw yczajów , miały okre­
ślić w zajem ne stosunki właścicieli z włościanami i być niejako próbą i wstępem 
do dalszych reform. Lecz sposób w prow adzenia tych  inw en tarzy  podczas g ro ­
źnych  rządów  ówczesnego jenerałgnbernatora B ibikow a, bez najmniejszego 
udziału  szlachty, za pom ocą ziemskiej policyi i wiejskick parochów , zawsze 
zaw istnych  szlachcie, zdradził nam iętny cel tej ias ty tucy i, k tó rą  uw ażać na­
jeżało raczej za w y ją tk o w y  środek , u ży ty  w prow incyach odłączonych od 
P o lsk i, dla pozyskania na stronę rządu  sym patyi włościan i tem łatwiejszego 
odosobnienia ich od dziedziców. O wolności osobistej, o utw orzeniu  gmin 
włościańskich nie by ło  jeszcze w zm ianki, a inw entarskie przepisy stosujące 
daw ne miejscowe pańszczyźniane zw yczaje , do takichże zw yczajów  prak tyko­
w anych w  w ielkorosyjskich guberniach, krępując pozornie sam owolność szla­
ch ty , n ieuźy ły  losu w łościan, podrażnionych cieniem sw obody. Miały one tę 
chyba zasługę , że uchy liły  daniny i darem szczyzny. Chociaż, powiedzmy 
naw iasem , ze skasowaniem danin, produkcya płócien i chów  domow ego pta- 
stw a zm niejszyły  się znacznie m iędzy w łościanam i; bo wolni od przym usow ego 
zaopatryw ania się w te a rr ty k u ły  dla d w o ru , z niewolniczą niedbałością nie 
troszczyli się o nie więcej dla siebie i korzyści w łasnej.

Bibikow, w yniesiony później na ministra spraw  w ew nętrznych , stara ł się 
rozciągnąć regułę inw entarską w M ałorosyi, na Białorusi i na Litwie. Lecz 
k res panow ania cesarza M ikołaja, w ydalił go z m inisteryum  i jak  w idzim y, 
dał początek energiczniejszym  reformom rządu  w spraw ie włościańskiej.

Jak  postąpiono sobie w ów czas w M ałorosyi, żadnych niemamy w iado­
mości. Lecz szlachta b ia łoruska, zagrożona w one czasy inw entarzam i, sta­
nęła  silnie w obronie swoich przyw ilejów . Pomimo że to było  za panow ania 
M ikołaja, m arszałkow ie pow ażyli się w y jść  z adresam i, dow odząc niestoso­
w ności i szkodliwości tych  in s ty tucy i, a razem przyw odząc na pamięć zasługi 
białoruskiej szlachty dla tronu . L itw a zaś przekładając niedostateczność p ra ­
wideł inw entarskich , i niedogodność ich dla stron obu , zażądała raczej zupe ł­
nego usainowolnienia w łościan na w zór sąsiednich nadbałtyckich gubernii. Z a­
niesione z tego pow odu adresa, przeleżały bez skutku do końca przeszłego pa­
now ania i w ojny wschodniej. Poczem w zięte pod rozpatrzen ie , uży te  zostały 
za pow ód do wiadomego resk ry p tu , z dnia 29. G rudnia zeszłego roku.

Nie możem y tu w strzym ać uw ag i, że L itw a, odcechow ana w dziejaob 
b ratn ią  unią z Polską, rozw ija  tenże pierw iastek społecznej miłości w w ew nę- 
trzn em , i daje R osyi iniciatyw ę do porów nania w obliczu praw a 2ch stanów .

Zanim pow iem y o dotychczasow ych skutkach cesarskiego re sk ry p tu , za­
trzym am y się nieco nad niektórym i jego punktam i i ogólnym kierunkiem.

Pam iętny akt, redagow any w sposób bardziej doradczy niżeli nakazujący 
tak się różni od im ponującego zw ykle s ty lu  w szystkich ukazów  i m anifestów, 
że każe szukać pow odów , tej konsty tucyjnej dw orskości. Czemu przypisać, 
że rząd  rosy jsk i w yrzeka się tu  naw et in icyatyw y samej reform y i p rzyp isu je  
j ą  w yraźnie prow incyom  litew skim ? Sądzim y, że chce szlachcie stra tę  docho- 
dnyph przyw ilejów  w ynagrodzić uczestnictwem lub pozorem  przynajm niej 
uczestnictw a w urządzeuiu  tej reform y.

Co się zaś tycze praw odaw czej treści resk ryp tu , pomimo szczerych chęci 
przeprow adzenia reform y najspokojn iej. nie zdołano jednak ominąć wielu teo­
re tycznych  i p rak tycznych  om yłek , k tóre stać się m ogą p rzyczyną m nóstw a 
sm utnych następstw .

Lękając się sku tków  nagłego przejścia w łościan ze stanu niew olnictw a do 
sw obody, położono nieodbity w crunek stopniow ego w prow adzenia reform y. 
Lecz unikając tym  sposobem jednego niebezpieczeństwa, narażono się na drugie 
niemniśj groźne. L ud  chciw y pozbycia się nienaw istnego ja r z m a , na głuchą 
źle zrozum ianą wieść o zapow iadanej mu swobodzie, niecierpliwi się i ciska na 
oklep. Niemogąc pojąć w yrozum ow auych adm inistracyjnych środków , widzi 
w  idealnym  dla siebia ukazie cesarze, kartę nieograniczonej, bezw arunkow ej 
wolności, i niespełnienie woli m onarszej, p rzypisuje porozum ieniu się dziedzi­
ców  z ziemską policyą. P op i, diaki i piśmienne w łóczęgi, z p rzyrodzoną za­
wiścią dla zamożniejszej klasy , i w  w idokach drobnej korzyści, bałam ucą lud 
biedny opacznem tłum aczeniem  litery  nowej ustaw y. Jakoż słychać o nicspo- 
kojnościach i zaburzeniach, w  R osyi w gubernii O rłow skiej i u nas w guber­
niach Mińskiej i Grodzieńskiej; gdzie dla poskrom nienia pospólstw a musiano 
użyć  siły  zbrojnej. R ów nie też dow iadujem y się zew sząd o m itrędze, niepo­
słuszeństw ie i sarkaniach w łościan sądzących się być w matni szlachty i miej­
scowej w ładzy. W y n ik łe  ju ż  i w yniknąć mogące kw estye, każą się lękać so- 
cyalnej burzy . Z daje s ię , źe  jeżeli nie natychm iastow a, to przynajm niej po­
spieszna z oznaczonym terminem reform a, za pomocą iudemnizacyi właścicielom 
iepiejby zabezpieczyła publiczną spokojność.

Rzecz dziw na, że gdy  w jednych  miejscach lud niecierpliwi się i bu rzy , 
w  innych nie ty lko zostaje w  spoko ju , ale naw et niepojmuje i lęka się zapo­
wiedzianej mu sw obody. P rzy w y k ły  do sukcesyjnej a wieczystej opieki, nie 
ufa w łasnym  siłom , i s traszy  się , może nie bezzasadnie, now ego bicza z rąk 
policyi. Spo tykam y podobne usposobienia w m ajętnościach, w  k tórych  w ła­
ściciele zachowali daw ny patryarchalny  stosunek z poddanym i. Niezbudzeni 
dotykalną ch ło stą , roślinkują ci biedni ubracia śpiący«, w starannie urządzo­
nej cieplarni niewolnictwa. W  stanie moralnego niem ow lęctw a, tylko nędza 
lub  fizyczne znęcanie się budzą zamiłowanie w olności, i dla tego ona w tak 
gorączkow ych przedstaw ia się w ów czas kształtach.

Pozw alając sobie zw rócić uw agę na wskazane usterki, nie m yślim y wcale 
pom aw iać resk ryp t o złą w iarę lub niepoźyteczność. Owszem, zostanie on na 
zaw sze pomnikiem praw odaw czej siły i szlachetności charakteru  m onarchy. 
Czy przypiszem y to w ew nętrznem u popędow i serca, czy chęci uprzedzenia 
reform ą na drodze legalnej, nieuniknionych w przeciwnym  razie w strząśnień 
sycy a in y ch , czy obu razem  pow odom , zawsze imie A leksandra II. zostanie 
w rzędzie tronow ych dobroczyńców  ludzkości. Usterki zaś p rzy  wszelkich 
reformach są nieodbite. Społeczeństw o naw et zw ro t ku lepszemu musi prze­
chodzić boleśnie, bo każdy praw odaw czy postęp za le iyć  musi jedyn ie  na oba­

leniu przyw ilejów  jednej części ludzkości, żeby z nią z rów now ażyć część 2gą 
zw ykle niezrów nanie liczniejszą. Lecz w róćm y do założenia.

W ynik łe  z re sk ry p tu  kom itety, celem ułożenia praw ideł usainowolnienia 
i uw łaszczenia włościan, ju ż  się o tw arły  na Litwie. Zanim więc skończą dzia­
łania sw oje ograniczym y się tylko wiadomością, że w  komitecie wileńskim za­
siada znany powszechności polskiej, au tor »Obrazów litew skich*, pan Ignacy 
Chodźko.

W ięcej mamy do powiedzenia o szlachcie rosyjskich p ro w iu cy i, której na 
teraz nie pozostało jak  ty lko adres ułożyć do tro n u , w yrażając  bezw arunkowe 
przystąpienie do reform y, i prośbę o pozwolenie u tw orzenia kom itetów ; bo 
dopiero w  komitetach roztrząsać się m ają i pow inny w arunki usaraowoioienia. 
Ale szlachta na w stępie zachciała obradow ać, usiłując w yczerpać kwestyę 
w szechstronnie.

Zdaw ało  s ię , że szlachta nasza czując się praw ym i potomkami swych 
przodków , w olnych stanowicieli p raw  i królów , a pamiętna na w łasne obecne 
położenie, postąpi sobie godnie i zgodnie w  spraw ie usainowolnienia łudu, 
S tało  się nieco przeciwnie. Z atraciw szy  pamięć publicznego życia , o b rad o ­
wano nieudolnie, zdradzając w kaźdem słowie niechęć dla pospólstw a. Poj 
m ujem y jak  blisko obchodzi każdego osobisty interes, lecz niemniej mamy prawo 
w ierzyć w możność ofiary, a przynajm niej rezyguacyi w obec konieczności spo­
łecznej i ewangieiicznej. Szczególniej do tej ofiary pow ołaną je s t społeczność 
polska, postaw iona w  w yjątkow em  położeniu. Lecz tego ducha o fiary , jej 
obyw atelskiej rezygnacyi nie było pom iędzy nami. Kudzię praw i i światli 
albo wcale nie w pływ ali do o b rad , albo ustąpić musieli przed nieprzełainanym 
uporem  większości. W  każdej prow incyi znalazło się kilka projektów  róźnćj 
praw odaw czej i moralnej w artości.

Z chaosu zdań sprzecznych dom yślać się można było, że w iększość p rzy ­
szła przecież do uznania konieczności osobistej sw obody w łościan; lecz wie­
dziona niechęcią, rada by ła  rozerw ać tylow ieczuy zw iązek gm iny z dziedzicem 
w sposób najobojętniejszy.

Mimo to kijow ska i w ołyńska gubernia w ysła ły  nareszcie do tronu adresa 
prosząc o utw orzenie kom itetów  dla uregulow ania stanu włościan stósownie 
do cesarskiego resk ryp tu . Podolska zaś gubernia znalazła się o tw arciej, jakoż 
przechodząc krytycznie w swoim adresie zasady re sk ry p tu , zrzekła się w ła­
sności dusz chłopskich zastrzegając sobie w yraźnie całkow itą w łasność ziemi. 
Mińska gubernia odw ołała się rów nie do nietykalności p raw  na w łasność ziemi. 
O prócz tego każda gubarnia w ysłała notę do m inistra spraw  w ew nętrznych, 
przekładając sw e żądania. " (Jz.

Wrąncya*
P a r y ź ,  2. Maja. —  Z członków  komisy i europejskiej, mających być 

obecnymi w P a ry żu  w czasie koufereneyi, p rzyby ł prócz francuskiego komisa­
rza pana T a lley ran d a , rosyjski p. Basily, a komisarz turecki, Safet Efendi 
razem z F u ad  baszą 8. Maja są  oczekiwani.

W ydzia ł oskarżenia sądu  cesarskiego w Dijon przekazał sądow i policyi 
popraw czej w  Chalonie 35 osób, jako  w innych udziału w niespokojnościach 
6. Maja.

— W y jazd  barona H ubnera do W iednia m a, jak  w ieczorne dzienniki 
u trzy m u ją , na celu odebranie inform acyi od hr. Buola względem  konferencyi 
paryskich. Od procesu Orsiniego i później w  skutek oświadczeń m inistrów 
sardyńskich w parlaniencie, niemniej niektórych napomknień w prasie tu ry  ńskiej 
m iędzy temi dw om a dw oram i pow stał taki ro zb ra t, źe baron H ubner uznał za 
rzecz stosow ną kom unikować się z cesarzem sam ym , co przed w yjazdem  swym 
był uczynił z Napoleonem III. D yplom at ten je s t lubiony i najzdolniejszy do 
przyw rócenia dobrego porozumienia.

—  W czoraj by ł obiad u ministra spraw  w ew nętrznych , jenera ła  Espinasa. 
Cały św iat u rzędow y, część ciała dyplom atycznego i wielu obcych miał w  nim 
udział.

S  t r a s b u r g ,  2 .Maja. —  M ów ią, źe I n d e p e n d a n c e  b e l g e  dla tego został 
na niejaki czas w F ran cy i zabroniony, źe dziennik ten przy toczy ł słów ko jen. 
Espinassa w yrzeczone ponowLi!Ie.« Że Lilie w krótce pewnie poprzestanie być 
miastem pogranicznemu Państw o sąsiednie zdaje s ię , że się oburzy ło  tą  fan- 
fa ro u ad ą , i dla tego indyskrecya dziennika belgijskiego tyle tu  złej krw i naro­
biła. Stanow isko jenera ła  Espinassa zachwiało się. R ząd  nie rad ze śodków  re- 
p resy jsk ich , jakich  się od 14. S tycznia w kraju  chw ycono, i dla tego nieza­
długo spodziewać się można usunięcia z m inisterstwa jenera ła  Espinassa.

— Z abranie pisma pana P roudhoua nastąpiło na wniosek arcybiskupa pa­
rysk iego; chociaż nie pow iem , czyby ono nie było  i bez żądania tęgo nastą­
piło.

(K or. C%.) P a r y ż ,  26. K w ie tn ia .— Dzienniki angielskie uspraw iedli­
w iły by ły  uniewinnienie B ern a rd a , a teraz zw alają w inę uniewinnienia na ni­
skie namiętności i przekonania m ałych przysięg łych  sądu  Old Bailay. P ry ­
w atnie A nglicy ganią uniew innienie; wielu z nich zapisało się u marszałka 
Pelissiera po uw olnieniu B ernarda. Pan Renee potw ierdził we wczorajszem 
C o n s t i t u t i o n n e l u  to, com doniósł, tj. że rząd  francuski pochwalił zaprze­
stanie przez m inisteryum  angielskie dalszych poszukiw ań przeciw  Bernardow i
0 należenie do spisku, k tó ry  przeciągłby ag itacyę, a nic ważnego by nie p rzy ­
niósł. Mimo przeciągającego się czasu , nie wiadomo do tąd , co robi ministe­
ryum  angielskie. K rólow a, rząd  i w yższe sfery londyńskie otaczają wielkiemi 
względami marszałka Pelissiera. M o r n i n g  P o s t  i M o r n i n g  H e r a l d  po­
św ięciły z pow odu obiadu w United service club , pochw alne a rty k u ły  dla 
F rancyi i cesarstw a. W  P a ry żu  zrobiło to wrażenie. Anglia chce przym ie­
rza, naw et wielkiego przym ierza z F ran cy ą , ale w  duchu w łasuym , w duchu 
sta tu  quo kiedy cesarstw o chce i czuje potrzebę czegoś innego. Co się dzieje, 
je s t nieszczęsnem: w ojna z A nglią by łaby  szkodliwą dla cywilizacyi i cesar­
stw a, a pokój, na w arunkach na jakich  spoczyw a, by łyby  korzystne tylko 
dla Anglii. N iesm ak, nieufność pokazują się też w  P a ry żu . Pieniądz się 
kryje. Orleanizm nabiera o tuchy. K ażdy wie, co zrobiła Anglia w r. 1830.
1 1848., każdy wie, co A nglia robi; każdy patryo ta  boleje, ale patryotyzm  
tłum iony jes t przez ducha party i. W ahanie się w sferach rządow ych je s t na­
turalne, bo alternatyw y  są ciężkie. Z apew niają , źe zaonegdajsza groźba pana 
Rćnee, napisana przez w ysoką osobę, miała być posłaną w prost do M o n i ­
t o r a ,  ż e F o u ld  miał jej nie p rzy jąć  i odesłać do C o n s t i t u t i o n n e l a .  Cho-
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ciai ukaza ła  się w  C o n s t i t u t i o n u e i u ,  g ro źb a  w y d a ła  się z b y t s iln ą , ale 
mimo pogłosek , p. R enee nie zo sta ł pośw ięconym . ;P. R enee 'm ó g ł jed n ak  b y ć  
po św ięco n y m  i p rz y k ła d  tego m ieliśm y teitiu la t k ilka , kiedy C o n s t i t u t i o n -  
n e l  b y ł  w rę k u  V ero n a . C o n s t i  t u t i o n n e l  o g łosił w ó w czas g ro ź b ę  o b ró ­
coną p rzec iw  Belgii, G d y  g ro ź b a  z ro b iła  z ły  s ku t e k ,  C ous-t-i t u t i o n n e l  d o ­
stał ostrzeżen ie , a g d y  n a za ju trz  V eron  doniósł, źe g ro źb a  b y ła  m u p rz y s ła n ą , 
dosta ł d ru g ie  ostrzeżen ie  i m usia ł dzieunik  o d p rzed ać . M im o szo rstk o śc i s to ­
su nków , pan u je  p rzekonan ie , źe rzeczy  się u ło żą  i co w ięcej, że sk o ja rz y  się 
m ałżeństw o  m ięd zy  księciem  N apoleonem  a k siężn iczką  C am bridge. A nglia  p o ­
trzebu je  F ra n c y i. C hodzi pog łoska , że książę N apoleon , k tó ry  d o tąd  od w s z y ­
stkiego się o ddala ł, p rz y jm u je  g u b e rn a to rs tw o  A lg ie ry i. R z ą d  po zw o lił na 
zbieranie sk ładek w  B re ta n ii, w  celu w y s taw ien ia  pom nika w  S a in t C a rt (k o lo  
S a in t M olo), m iejscu , w  k tórem  r. 1 7 9 3  w y lą d o w a ło  4 0 0  A n g lik ó w , i k tó ry ch  
chłopi b re tań scy  pobili.

F . C heruel og łosił dzie ło  pod ty tu łe m : »M arie S tu a r t  et C atherine  de Me- 
dicis; E tu d e  h is to riq u e  s u r  les re la tio n s de la F ra u c e  e t de  I’E u ro p e  d an s la 
deuxim e raoitie du  A V I siecle.« Dzieło to  p rzy p o m in a  czasy , k iedy  F ra n c y  a 
A nglię  b u rzy ła . C zasy  b a rd zo  się zm ieniły . O ko ło  r. 18 5 2 . F ra n c y a  sąd z iła , 
źe zy sk a  sobie p a r ty ę  w  A n g lii, ra ch o w a ła  to na  m in is te rs tw o , to  na ra d y k a ­
lizm , ale p roces B e rn a rd a  nadzieje  om ylił. A nglia je s t  n iep o ru szo n a  w e w n ą trz , 
ale ma Irlan d y ę  i kolonie, k tó ry c h  posiadanie albo je s t  kosz to w n e , albo  tru d n e . 
T am  k iedyś E u ro p a  je j  do tk n ie , jeże li m a p rz y jś ć  do w o jn y . Z a  p a rę  lat 
F ra n c y a  będzie m iała  1 5 0  s ta tk ó w  p a ro w y ch . W y z n a ł  to  p. D evinck, r e p o r ­
te r  b u d ż e to w y  nie w iedząc, źe  ty d z ień  p o tem , z p o w o d ó w  ch w ilo w y ch , M o ­
n i t o r  tem u zap rzeczy .

A nglia  opuszcza  s tan o w czo  P iem o n t w  sp raw ie  « C agliari" i da je  m u ty lk o  
p o ręk ę  m oralną. T o  też  p a rlam en t tu ry ń sk i p rz y ją ł  z  m ałą  zm ianą  p ie rw szy  
a r ty k u ł p raw a  re p re sy jn e g o , d o g o d n y  dla F ra n c y i. P. P ie tr i s ta je  się  osobą  
tajem niczą. W y je c h a ł  on  z P a ry ż a  dnia 2 2 . b. ra. C zy  do K o rs y k i?  czy  do 
N eap o lu ?  o tem  się do w iem y .

Z  p o w ro tem  do P a r y ż a ,  b a ro n  T a le y ra n d  o trzy m a ł p o słu ch an ie  u h rab i 
W a lew sk ieg o . S p o d z iew an i są  w k ró tce  w  m ucach tu te jsze j sto licy  pp . B u l- 
w e r , R ich th o fen , P rokesch  d’O sten  i Basili, kom isarze  p rzeznaczen i do  sp ra w y  
ru m u ń sk ie j. R a p o r t  ko m isarzy  chociaż d łu g i, jes t bez kouk luzy i. K o n k lu zy ę  
p o ło ż y  konfereneya. Nim  to  n a s tą p i, p. E lias R e g n a u ld , p isa rz  u ż y ty  p rzez  
R u m u n ó w , o g łasza : » M ysteres d ip lo raatiques a u x  b o rd s  dtl D anube.*  R u ­
m unie  są  czujn i i albo  sam i p isz ą , albo p isać  k ażą . N ik t nie sąd z i, aby sp ra w a  
suezka i perim ska  m ogła  być  na konferencyę  w niesiona. Ż e b y  to n astąp iło , 
t rz e b a b y , ab y  F ra n c y a  m iała za  sobą  T u r c y ę ,  a T u rc y  a in te resem  zw iązan ą , 
je s t  w  tej chw ili z A o g lią , b ędąc  u ję tą  o fiarą  pożyczk i i dziesięciu  freg a t p o ­
trz e b n y c h  na m o rzu  C zarnem .

M arszałek  C a n ro b ert u d a ł się do N aucy , gdz ie  da je  dziś dla m ieszkańców  
w ielką fetę . M arszałek  B a rag u e y  d ’H illiers b y ł  onegdaj i w czora j w  S a u m u r 
i T o u rs . N iechętn ie  lu b  z b y t  n iecierp liw ie w y n a jd u ją  ró ż n e  po g ło sk i o r a p o r ­
tach  m arsza łk ó w . L a  P a t r i e  zb iła  je d n ę  z takich  pog ło sek , k tó ra  d o sta ła  się 
do G l o b e ,  a w ed łu g  k tó rej arm ia  ma się nu d z ić  i dom agać  w o jn y . M a rsz a ł­
kow ie są  zadow olen i ze sw y c h  o b jazd ó w . N a p ro w in c y i p a rę  d z ien n ik ó w  zo ­
sta ło  zak azanych . Z  p ro w in c y i p rz y ch o d z ą  je szcze  ró ż n e  p ro cesa  o fa łszy w e  
pog łosk i. Jed en  z tak ich  p ro cesó w , k tó ry  się o d b y ł w  d ep artam encie  des L a n ­
des, w y s ta w ia  d o k to ra  repu b lik an in a  p rzekonanego  że 1 0 0 ,0 0 0  sp isk o w y ch  
godzi na  życie  cesarza. Co się to  tro i w  g ło w ach  p ro w in c y o n a lu y ch ! K u ry e r  
p a ry z k i ,  k tó ry  s ta ł się rz ąd o w y m , będzie sp rz e d a w a n y  na ulicach.

Anutia.
L o n d y n ,  2 . M aja. —  O k w esty i ind y jsk ie j m ów i dz is ie jszy  O b s e r v e r :  

Izba n iższa d o b rze  s ij# w  p ią tek  popisała , z ac zy n a jąc  z o d zyskan iem  czasu  s t r a ­
conego od chw ili u p a d k u  m in is te rs tw a  P a lm erstona . Do zła  i n iepew nego  
stanu  rzeczy , w y w o ła n eg o  p rzez  z b y teczn ą  zm ianę m in is te rs tw a , na leży , jak eśm y  
to  ju ź  pow iedzieli, tak że  s tra ta  cza su , i odroczen ie  p ra w o d a w stw a . G d y b y  
daw n e  m in iste rs tw o  b y ło  p rz y  ste rze  pozosta ło , b y łb y  do  dz iś dnia p rzeszed ł 
bil indy jsk i w  izbie u iźszej, w n iesionóby  ju ż  d o tąd  bil re fo rm y , jak o  i inne 
pirzedłoźonoby p ra k ty c zn e  śro d k i parlam en tow i. Bil in d y jsk i (bil D israe la ) 
n ie  ty lk o  je s t  z ab ity , ale tez zag rzeb an y , i w idać  ja k  na d ło n i, że nik t go 
n ie odgrzebie.

Ąustrya.
C zy tam y  w  dzienniku  w iedeńskim  O e s t e r .  V o l k s f r e u n d  n a s tę p u ją c y  

a r ty k u ł w y ję ty  z  dz ienn ika  fran kfu rck iego  D e n t s c h l a n d ,  red ag o w an eg o  na 
tych  sam y ch  co i tam ten  zasadach  i w  ty m  sam ym  k ie ru n k u :

S p ra w o z d aw ca  dz ienn ika  D e u t s c h l a n d ,  k tó reg o  ź ró d ła  i sto su n k i są 
nam zu pełn ie  n ieznane , p rz e sy ła  m u z M onachium  pod d. 2 8 . K w ie tn ia  n a s tę ­
pujące doniesienie godne u w a g i, ale  niem niej Osobliw ie, k tó re  z teg o  w łaśn ie  
p ow odu  p o w ta rza m y , czy n iąc  w szelk ie m ożliw e z as trzeżen ie :

D w a p rzed m io ty  s ta n o w ią  tu  obecnie tem at ro zm ó w  w  kołach  lepiej 
św iadom ych  rzeczy , ta jn e  p rz y m ierz e  F ra n c y i i R o sy i, k tó reg o  is tn ien ie , po ­
mimo w szelkiej o stro żn o śc i u trzy m an ia  go  w  ta jem nicy , p rzecież  je s t  zn an e ; 
tudzież  żądanie  P r u s ,  a b y  B a w a ry a  p rz y p u śc iła  j e  do trzy m an ia  załog i w  G er-  
m ersheim . Z asad y  ta jnego  p rzy m ierza  ro sy jsk o -f ra n c u sk ie g o  m ają  zm ierzać 
k u  tem u , że R o sy a  na w szelk i p rzy p ad ek  ja k o w y c h  zm ian w  g ó rn y c h  W ło ­
szech m a zostaw ić  F ra n c y i w olne rę c e ,  a ta  z n ó w  obiecu je  nieraięszać się w  za- 
w ik łan ia , jak ie b y  m og ły  p o w stać  u dolnego D un a ju . Z d aje  s ię , źe w  P a ry ż u  
i P e te rsb u rg u  zapom niano  zu p ełn ie  o te m , że m iędzy  w y źszem i W łocham i 
a  do lnym  D unajem  m ieszkają  jeszcze inni lu d z ie , albo m oże liczą w  o b u  ty ch  
m iastach  z p ew nością  na  d an ą  jed n o ść  Niemiec. O tó ż  zapom niano  o te m , źe 
in te resa  Niemiec w  obu ty c h  s tro n ach  niezm iernie m ają  wiele do czynienia, 
g d y ż  do lny  D unaj niem niej je s t  w ażn y m  dla N iem iec, a m oże jeszcze  w ażn ie j­
szy m , niżeli sto su n k i ich z po łudniozachodem . W iad o m o , źe R o sy a  i F ra n c y a  
k rz y w e m  okiem  p a trz ą  na  D unaj dop iero  co o sw o b o d zo n y . W iad o m o  te ż , dla 
czego. R osya  słuszn ie  obaw ia się  silnego nap ieran ia  ż y w io łu  germ ańsk iego  ku 
w sc h o d o w i, a  z tą d  u tra ty  znacznej części w p ły w u  sw eg o  nad brzegam i m orza 
C zarnego. F ra n c y a  za  złe bierze N iem com , że tak o w e  tak  w a żn y  u c zy n iły  
k ro k  w  rozw in ięciu  sw ej po tęg i i sw ego  h a n d lu , n iezaźąd aw szy  ch o ćb y  po 
skończen iu  rzeczy  pozw olenia  je j .  N areszcie F ra n c y a  p o trze b u je  spiesznie z a ­
jęc ia  na z e w n ą trz ,  a R o sy a  nie chce u trac ić  w  ostatn iej chw ili zd o b y czy , na

k tó rą  p rzesz ło  oil w ieku sieci nastaw ia . D ość na ty c h  p o w o d a ch , ab y  oba te 
p ań stw a  sp ro w ad z ić  do w spó iu eg o  dzia łan ia , ale też i d la N iem iec dość  na ty ch  
p ow odach , aby się trzy m ać  z b ro jn o  na w szelki p rz y p ad e k , a tym czasem  o d ło ­
ży ć  na bok w szelki p a r ty k u la ry z m .

€3f l in y .
Db k ró tk ieg o  sp raw o zd an ia  z obecnego po łoźeuia sp ra w y  ch ińsk ie j, d oda­

je m y  z a jm u ją cy  szczeg ó ło w y  d o k u m en t, to je s t  p ro to k ó ł c iąg n ię ty  z u w ięz io ­
nego w ie lk o rząd zcy  Y eh a  na pok ładzie  o k rę tu  w o jennego  »Inflexible,« k tó ry  
to p ro to k ó ł p rzes ła ł w liście sw o im  k o resp o n d en t z flo ty  francusk ie j pod K an ­
tonem  będącej, do M o n i t e u r  d e  l a F l o t t e .

M an d a ry n  Y eh po uw ięz ien iu  sw ojenf p rzen ies io n y  ua p o k ład  o k rę tu  »lu- 
tiexible,« zo staw ał d o ść  d łu g o  na ty m  okręcie  w  zatoce kan to ń sk ie j, a n a s tę ­
pnie odw iezio n y  zo sta ł do K a lk u ty , g d z ie  m a b y ć  t rz y m a n y  aż do  zaw arc ia  
pokoju . R o zg łoszono , iż je g o  od jazd  n a s tąp ił z p o w o d u  o d k ry te g o  zam iaru  
ucieczki. W ieść  ta  b y ła  m ylną . S p o só b  zach o w an ia  s ię ,  s ło w a  i w y o b ra ż e ­
nia u w ięzionego  w ic ek ró la , nie zm ienione b y n a jm n ie j nieszczęściam i jak ic h  d o ­
św iad czy ł, o k aza ły , iż człow iek  ten  m ó g łb y  w  d a n y ch  okolicznościach stać  
się n iebezp iecznym ; o sąd zo n o  p rze to  za rzecz ro z są d n ą  a b y  go  od C hin  o d d a ­
lić. W  wilię o d jazd u  lo rd  E lg in  u d a ł sję n a  p o k ład  "Inflexible# ab y  go  o d ­
w iedzić, i m iał z nim  d łu g ą  ro z m o w ę ; a  dzień  w p rz ó d  kom isarz  angielski d e ­
legow any  do tego  c iąg n ą ł w kształcie  ro z m o w y  p ro to k ó ł z  uw ięzionego .

W iele  o só b  z n a jd y w a ło  się p rz y  tej rozm ow ie , k tó ra  n ie m ając  c h a ra ­
k te ru  ta jem nego , zo sta ła  w iadom ą całej eskadrze . O to  g łó w n e  p y ta n ia  i o d p o ­
w iedzi p ro to k ó łu . N ie da jem y  tu  ca łkow ite j ich o sn o w y  lecz ty lk o  w ażn ie jsze  
u s tę p y  i tre ść  re sz ty .

K om isarz . Z jak ie j części C hin  je s te ś  rodem  i czem  byli tw o i rodzice.
Y eh. U rodziłem  się w K oa t-fach  w  p ro w in c y i K o -n an . O jciec m ój b y ł 

ko szykarzem , a o p ró cz  tego  tru d n ił  się częśc io w y m  handlem  ry ż u . B y ło  nas 
14  dzieci; od p ierw sze j m łodości m iałem  w ielki pociąg  do czy tan ia  k s ią że k ; 
ja k  ty lk o  m iałem  nieco p ieu ięd zy , k u p o w a łem  książk i. W k ró tc e  u w a ż a n y  b y ­
łem  m iędzy  m em i to w a rzy sz a m i za człow ieka  b a rd zo  u  kształconego , i g d y  in ­
sp ek to r je n e ra ln y  ośw iecen ia  pub licznego, k tó ry  co 5  lat o b jeżd ża  k ażd ą  p ro - 
w io c y ę , p rz y b y ł  do  naszej okolicy , zażąd a łem , a b y m  zam ieszczony  b y ł na 
liście m ający ch  sk ładać egzam in . Ż ąd an ie  m oje zosta ło  p rz y ję te . P rz y s z e ­
dłem  na egzam in z w y ro z u m o w a n y m  kom en tarzem  dzie ła  » T a -h io ,«  księgi 
wielkiej m ądrości K o n fu c ju sz a , i po trzech  dn iach  eg zam inu  m ian o w an o  m nie 
uczonym  trzeciej k lasy , i zostałem  re p e ty to re m  p rz y  ko legium  w  C h a i-F am g , 
sto licy  naszej p ro w in c y i. W k ró tc e  po zn ał mię g u b e rn a to r  n aszej p ro w in c y i 
i zrob ił m ię sw o im  sek re ta rzem . G dy b y ł  po d w ó c h  latach  w e z w a n y  do P e ­
k inu , w z ią ł mię ze sobą. K olejno  n ab y łem  stopn ia  uczonego k lasy  2ej a n a ­
stępn ie  le j .  P ro te k to r  m ój u m a rł,  lecz w p rz ó d  jeszcze  p o zn a ł m ię naczelnik 
g ab in e tu  cesarsk iego  i za je g o  p ro fek c y ą  o trzy m ałem  u rz ą d  w iceprezesa  t r y b u ­
n a łu  kar. Na tem  s ta n o w isk u  o d znaczy łem  s ię ; d w a  p o s łan n ic tw a  k tó re  m ia ­
łem  po w ierzo n e , śc ią g n ę ły  na  m nie u w a g ę  sam ego cesarza  n a d  nam i p a n u ją ­
cego, a w  r. 1 8 4 7 . m ian o w an y  zosta łem  ad ju n k te in  b a rd zo  szan o w n eg o  i ż a ło ­
w anego  H o u a n g -N y a n g -T o u n g  k tó ry  b y ł w ó w czas  w ie lk o rząd zcą  K an to n u .

K om isarz. W ię c  w ó w czas  zaczą ł się tw ó j n o w y  z a w ó d , tw o je  n ieszczę = 
śliw ę stosunk i z  cudzoziem cam i i tw o je  o k ru tn e  p o stęp o w an ie  z podleg łem i to ­
bie w spó łz iom kam i.

Y eh . S łu c h a j i zobaczysz. P a ń s tw o  b y ło  w ó w czas  n iszczone p rzez  s t r a ­
szn y  b u n t k tó ry  trzeb a  b y ło  p o k o n a ć ; b u n to w n icy  palili m iasta  i w sie, zabijali 
m ieszk ań có w ; trze b a  ich b y ło  p o w s trz y m a ć . W icek ró l S in ,  (nam iestn ik  ce­
sa rsk i w  p o łu d n io w y ch  p ro w in c ja c h )  z k tó ry m  w ó w czas b y liśm y , nie d aw ał 
p rzebaczen ia  w in n y m  i ty m  sposobem  zd o ła ł p o w s trz y m ać  po w stan ie . U m arł 
on w  r. 1 8 5 3 .;  j a  w je g o  m iejsce nastąp iłem , naślad o w ałem  go, a b u n t zw o ln a  
zm n ie jsza ł się. (M usim y  tu  dodać u w a g ę , iż litera  p ra w o d a w s tw a  chińskiego 
ka rn eg o  je s t  b a rd zo  łag o d n a : n ik t w  ca ły m  p ań stw ie  n ie m oże b y ć  u k a ran y  
śm iercią dopóki w y ro k u  n a jw y ższe g o  try b u n a łu  nie za tw ie rd z i cesarz . Lecz 
w  n a d zw y c z a jn y ch  w y p a d k ac h , jak np. w  chw ili b u n tu , W ielkorządzcą p ro ­
w incyi o trzy m u je  w ład zę  p o tw ierd zen ia  w y ro k ó w  śm ierc i, a w  tak im  razie  
san k ey a  w y ro k u  n a s tęp u je  na m ie jscu , a jeże li w ie lk o rząd zcą  je s t  człow iek 
z  ch arak te rem  Y eh a, m iejsce zaś je g o  rz ą d ó w  oddalone o d  P e k in u , g ło w y  sp a ­
d a ją  tysiącam i. P . R . Cz.).

K om isarz. Dla p o w strz y m an ia  p o w stan ia  u ż y w a łe ś  ś ro d k ó w  o k ru tn y c h  
k tó re  b u d z ą  w  czło w iek u  zg ro zę . K azałeś ż y w o  k ra ja ć  je ń c ó w  i ta rg a ć  ich 
ciało w  kaw ałk i.

Y eh . S łu c h a j. Je d e n  z naczeln ików  p o w stań có w  kazał każdego  naszego  
żo łn ie rza  k tó reg o  dosta ł ż y w ce m , przec inać  p iłą  m iędzy  dw o m a deszczkam i; 
o św iad czy łem  m u , że u ż y ję  o d w e tu ; ro d z in a  je g o  zo sta ła  w ż ięta  p rzez  nas, 
kazałem  j ą  stracić  sposobem  jak im  m ó w isz ; lecz on kazał p rz ep iło w ać  p rzesz ło  
6 0 0 0  ludzi a m iędzy  niem i w ie lu  o ficerów .

K om isarz . Ile lu-dzi ja k  m niem asz, kazałeś s tra c ić?
Y eh. 6 0 0 0 0 ;  lecz p o w stań cy  zam ordow ali ich 3 0 0 ,0 0 0 .
K om isarz. Lecz kaza łeś także  stracić  m n ó stw o  osób, k tó rz y  nie brali ża ­

dnego u d z ia łu  w  p o w stan iu .
Y eh. O sądź  sam . P ro w in c y a  k an tońska  je s t  m ie jscem . do  k tó reg o  zbie­

ra ją  się z całego p a ń s tw a  z b ro d n ia rz e , k tó ry m  u d a ło  się u jść  k a ry . W id z ia ­
łe m , iż m n ó stw o  zb ro d n i pop e łn io n o  w  tej p ro w in cy i i zarządziłem  su ro w e  
k a ry  i tra c en ia ; lecz k a ry  te  dom ierzane b y ły  na z b ro d n ia rzach  i z łodziejach  
p rz y zn a ją c y ch  się do  w in y .

K om isarz. T w ó j w ięc  kraj je s t  sm u tn y , g d y  w nim tak  w iełu  z b ro ­
d n iarzy .

Y eh . N ie je s tem  tem u  w inien.
K om isarz. B y łeś  zn ien aw id zo n y  p rzez  całą  lu dność  p ro w in cy i.
Y eh. N igdy  tego  nie sp o strzeg łem . W id z ia łem  źe  się m nie b o ją  i że 

siedzą cicho. W  mieście p an o w ał z u p e łn y  s p o k ó j , handel i p rz em y sł szed ł 
ż y w o  i pom yślnie . C e sa rz , m ój pan n ieśm ierte lny , aby  mnie w y n ag ro d z ić , 
dał mi ty tu ł  »N antsio«, n a jw zn io śle jszy  ze w szy s tk ich  i u p o w ażn ił m ię do p rz y ­
b ran ia  p rzy d o m k u  »M ingin-C hin« , co zn aczy  »jaspis św ie tn y " .

K om isarz. M ó w ią , iż zeb ra łe ś  og rom ne bogactw a k o rz y s ta jąc  ze sw ego  
stanow iska .

Y eh. U w ażają  dobrze . J e s tto  fałszem . Jestem  b o g a ty  w  ty tu ły  i w ho -
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n o ry , lecz ub o g i w  p ieniądze. W ię k sz ą  część  do ch o d ó w  z m ego u rz ęd u  p rz e ­
sy ła łem  moim k re w n y m  i do w ioski w k tó re j się u ro d z iłe m : zb u d o w ałem  tam 
moim kosztem  św ią ty n ię  i kilkanaście do m ó w  dia b ied n y ch  ro d z in . Co się t y ­
cze m oich  n iep rzy jac ió ł, n a jw ięk sza  ich liczba je s t  m iędzy  m ożnem i tego k ra ju , 
a szczególniej są  niem i p ra g n ąc y  m ojego miejsca.

K om isarz . B ard zo  d o brze . C zy m asz jeszcze  ocho tę  ro zm aw iać  zenm ą 
d łu źć j ?

N a to Y e h , k tó ry  je s t  b a rd zo  ro z m o w n y m , zaezą ł o p o w iad ać  obszern ie , 
ro z w ija ją c  rzeczy  j u ź  pow iedziane. Je s tto  człow iek  b y s tre g o  u m y s łu ,  g łę b o ­
kiej p y c h y  czy am bicy i i silnej woli. Je d n a  ty lk o  p o ru sza  i k ie ru je  nim  n am ię­
tn o ś ć ,  a je s t  n ią  p ragn ien ie  o trzy m an ia  n a jw y ż s z y c h  godnośc i i n a jw ięk szy ch  
h o n o ró w  jak ic h  człow iek  w  je g o  k ra ju  d o jść  m oże. Z g ro z ą  budzące  o k ru c ień ­
s tw a  ja k ie  p o p e łn ił ,  są  n ie s te ty  często  u ż y w a n y m  środk iem  rządzen ia  w C h i­
nach. O d w ied zin y  lo rda  E lg iń a  b y ły  m u bardzo  p rzy jem u em i. Z a p e w n iły  go 
bow iem  pod  w zględem  je g o  losu  i sp o k o jn y  u dał się w p o d ró ż  do K a lku ty . 
Ż ą d a ł  jed y n ie , ab y  m u to w a rz y sz y ło  k ilk u n astu  z je g o  s łu g  i d w ó ch  uczonych  
ch iń sk ich , k tó rz y  p e łn ią  p rz y  nim  u rz ą d  se k re ta rzy . W ic  te ra z ,  iż nie ma 
się czego o b a w iać , i źe w y p u szc zą  go  na w olność po z aw arc iu  p o ko ju . Nie 
chciał je d n a k  w y p o w ied z ieć  sw ej m y ś li,  jak ie , w ed łu g  je g o  m niem ania, będzie 
p o stęp o w an ie  r z ą d u  chińskiego.

—  Ś w ie ż o  n adeszłe  dzienniki ch ińsko-ang ielsk ie  z H o u g -k o n g , pod a ją  
w ie ść , iż p o stan o w io n o  w icek ró la  Y eh o d p ro w a d z ić  z K a lk u ty  do P ek inu  lą ­
dem  p rzez  T y b e t  i całe C h in y , pod  z as ło n ą  5 0 0 0  ż o łn ie rzy  angielsk ich . W ieść , 
ta je s t  zdaniem  n aszem , śm ieszn ą  p lo tką . P rz y  ty m  k ilkusetm ilow ym  m arszu  
5 0 0 0  Anglików ’ p rzez  n ieb o tyczne  g ó ry  him alajskie, n astęp n ie  p rzez  puste  i n ie­
znane  w y ż y n y  T y b e tu ,  a dalej p rz ez  p ro w in cy e  Chin w ła śc iw y ch  n ap ełn ione  
n iep rzy jac ie lsk ą  lu d n o śc ią  —  p rz y  ta k im , p o w ta rza m y , m arszu  niczem  je s t  
s ła w n y  o d w ró t  X en o fo n ta . D ziw im y , s ię , iż w ieść  tak ą  p o w ta rz a ją  dzienniki 
ch iń sk o -an g ie lsk ie , k tó re  p rzecież  w ie d z ą , że 5 0 0 0  żo łn ie rz y  angielskich  nie 
m oże w y k o n a ć  k ró tsz eg o  bez p o ró w n a n ia  m arszu  od b rz eg ó w  m orza  np . z z a ­
toki Pechelli do P e k in u , a  n a w e t nie m oże w y ru s z y ć  z K a n to n u  w  g łą b  k ra ju .

kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dnia 6go  M aja. —  W cz o ra j niedaleko m iasteczka p o w ra ca ­

ją c y  w ieśn iak  z m iasta  do  d o m u , nagle rzu c ił się do rzeki i chciał się 
u top ić . D łu g o  p ły n ą ł  z w o d ą , n iew y d a jąc  żadnego  k rz y k u  o pom oc. Z oczy li 
go  nakoniec  sz k u c ia rze , p rzy b ieg li na  czó łnach  na pom oc i w y d o b y li go  s z a r ­
piącego s ię ,  iż m u niepozw olili d o k onać  zam iaru . G dy  go z w o d y  w y d o b y li, 
p o w ied z ia ł: co ma w isieć nie u to n ie , nie w zbron icie  mi w ięc  pow iesić się. L u ­
dzie co go  w idz ie li, m ów ili, iż  n ie b y ł  t rz e ź w y m .

M i ę d z y c h ó d ,  4 . M aja. —  W  d. 2 8 . z. tu. o d e b ra ł sobie życie  siedzący  
na w y d b a n k u  W o jc iech  H ecke w R a d o sz u . M iał on la t 9 0  i jak  się zdaje, 
zb rzy d z ił sobie życie. W y b r a ł  sobie d ó ł ,  w  k tó ry m  b y ło  na p ó łto ra  łokcia 
w o d y  i w  nim  się u to p ił.

W o l s z t y n ,  2 . M aja. —  P o n ie w a ż  dziedzice d ó b r  nad  O b rą  w y p a la ją  
łęg i, p rze to  sąsiedzi n ieśw iadom i rzeczy , rozum ieli, źe się gdzieś pali, sp ieszy li 
z  pom ocą  trac ąc  na czasie. K r. la n d ra tu ra  p rze to  w y d a ła  ro zp o rząd zen ie , ab y  
w edle o rd y u a ey i p o licy jn o -p o lo w ej z d. 1. L is to p ad a  1 8 4 7 ., k a żd y , k tó ry  za ­
m ierza w y p a lać  u  siebie łę g i ,  uw iadam iał o dn iu  i m ie jsc u , k iedy  to p rzed się ­
w zięcie chce u sk u teczn ić , a żeb y  w ład za  p rzez  K re isb la t m ogła  w czas u w ia d o ­
m ić o tern publiczność.

Mosmaite wiadomości.
—  Jeżeli liczba k siążek  ma s tan o w ić  o uczoności jak ieg o  n a ro d u , to  n a ­

ró d  chiński n iezaw odn ie  je s t  n a ju czeń szy m  na św iecie, i n ik t też  tem u nie z a ­
p rz ec za ; z ap rz ec za ją  ty lk o  aby  uczoność  b y ła  zaw sze  m ia rą  m ądrości. C hiny  
o d zn acza ją  się nie ty lk o  w ielością  książek , ale n ad to  n ies ły ch an ą  ich tan iością. 
W  k a ta lo g u  pew n eg o  k s ięg arza  chińskiego w  K an to n ie  naznaczona  je s t  cena 
czterech  ksiąg  K o n fu cy u sza  z kom en tarzam i, k tó ra , licząc na m onetę  e u ro p e j­
s k ą ,  w y n iesie  3  fr. 7 5  c. S ło w n ik i, ency k lo p ed y e , s ta ty s ty c z n e  o p isy , ro z ­
p ra w y  technolog iczne, z b io ry  p ra w , dzie ła  filozoficzne, s łow em  w szy s tk ie  
książk i p o trzeb n e  do  w y k sz ta łc en ia , są  n iezm iernie ro zp o w szech n io n e , a  rz ą d  
p o p iera  w szelk ierai siłam i w z ro s t lite ra tu ry . I tak  np . cesarz  K ien -L in g  nak azał 
b y ł  w  ro k u  17 7 3 . za jąć  się w y d a w n ic tw e m  biblioteki p o w szech n e j, m ającej o - 
bejraow ać 1 6 0 ,0 0 0  to m ó w . B iblio teka ta  m iała b y ć  podzielona na 4 r y  d z ia ły  
pod  n a z w ą  »eztcrech skarbów.®  D ru k  je j  d o tąd  n iesk o ń czo n y . P rz e d  k ilku 
la ty  w y g o to w a n o  ju ź  p o ło w ę  to m ó w . A le  też  żaden  n a ró d  ty le  nie c zy ta  co 
C h ińczycy . K iedy  Y ib  g u b e rn a to r  K a n to n u  d o sta ł się  do niew oli, chciano m u 
dla osłodzen ia  dać kilka książek , lecz o zn a jm ił, źe zna  w szy stk ie  ja k ie  w y sz ły  
w tem  mieście.

Wiadomości literackie.
•D o d a tek  do C z a s u ®  za m iesiąc K w iecień  zaw ie ra  n a stęp , p rz ed m io ty : 

1. P ie rw sz e  la ta  p a n o w an ia  S ta n is ła w a  A u g u s ta ,  z n ieznanego  ręk o p ism u . 2. 
K ilka s łó w  w  o dpow iedzi n a  z a rz u ty  w y m ierzo n e  p rzec iw  .U w agom  nad  k w e ­
s ty  ą  w łośc iańską«  zam ieszczonym  w  » D o d a tk u  do C z a s u ®  z m iesiąca L istopada  
r .  z. p rzez  O n u freg o  S u lin ę . 3- Z apisk i o rn ito log iczne  (Y .) o ja sk ó łk a c h , p rzez  
K azim ierza  h r . W odzick iego . 4 . D ziew czę z M artig u es, poem at p rzez  M. A n ­
ton iew icza. 5 . R a d y  i z w a d y  n iew iast o w ie ioźeństw o  p rzez  Józefa  M ączy ń - 
skiego. 6 . P rz e g lą d  p iśm ien n ic tw a , p rzez  L u cy a n a  Siem icńskiego. 7 . K oran  
i S c h y z m a , p rzez  M au ry ceg o  M anna. 8 . K ron ika  z K rak o w a. —  K o resp o n - 
d en ey e  z W ied n ia , z  P o zn an ia , z  B erlina , z P a ry ż a  i z L o n d y n u .

Przestroga dla mieszkańców Poznania.
Jeżeli się w ięcej ra zy  sm u tn y  p rz y p ad e k  ognia w y d a rz y , n iechaj w szyscy 

c i, k tó rz y  familii lub  ludzkości p ó jd ą  nieść pom oc, albo też  ciekaw ością  po­
w o d o w a n i, u d ad zą  się na  m iejsce p o ż a ru ,  p rzed ew szy stk iem  zao p a trzą  się 
w  la ta rn ie . P rz y c z y n ą  tej p rz e s tro g i,  j e s t  n ieład  w  pew nej części Poznania, 
b ru k  do p o ło w y  ulicy w y ła m a n y , k u p y  kam ieni i p o jedynczo  ro z rzu co n e , n ara­
ż a ją  sp ieszący ch  w pom oc na łam anie k a rk ó w  —  ja k  to m iało m iejsce z dnia 
1. na 2. m. b. —  bo w szędzie  ciem no ja k  w  m iechu. C zego zaś najbardziej 
się s trzed z  w in n i, to  b a ry e ry  bez o św ie tlen ia , postaw ionej p rzed  apteką 
c h w aliszew sk ą . Je s t  tak  o b raeh o w an ie  w y soko  p o d n ies io n ą , ażeb y  sobie do­
ro s ły  człow iek  b ro d ę , n os lub  czaszkę s trz a s k a ł , i tak  szeroko , że ledwie 
dw ie  osoby  obok siebie p rzec isn ąć  się  m ogą. J e d e n  z u s z k o d z o n y c h ,

Mir. lo ter ia  *r Mt erlinie.
B e r l i n ,  5 . M aja. — W  da lszy m  ciągnieniu  4ej k lasy  117 k r. lo te ry i kla­

sycznej p a d ły  4  w y g ra n e  po 5 0 0 0  tal. na n ra  3 0 ,0 3 6 . 3 7 ,8 8 8 . 5 2 ,7 2 9  i 89 ,061; 
3  w y g ra n e  po  2 0 0 0  tal. na n ra  1 5 ,398 . 4 8 ,7 5 2  i 5 6 ,1 9 0 .

27 w y g ra n y c h  po 1 0 0 0  ta l. na n ra  4 6 0 . 2 0 6 1 . 7 1 4 4 . 7 5 1 6 . 8 7 2 7 . 11,559. 
2 8 ,0 0 6 . 2 8 ,5 3 6 . 2 8 ,7 3 6 . 4 1 ,5 9 5 . 4 2 ,8 2 7 . 4 5 ,6 8 0 . 4 7 ,0 5 3 . 4 8 ,8 0 2 . 23.793,
5 6 ,0 3 5 . 5 6 ,2 5 2 . 5 7 ,3 5 3  5 7 ,3 6 7 . 6 0 ,3 1 8 . 6 4 .2 4 5 . 6 8 ,5 0 4 . 7 3 ,3 0 3 . 75,209.
7 7 ,8 0 4 . 8 1 ,3 7 8  i 8 9 ,5 9 9 .

3 2  w ygnane  po 5 0 0  tal. na n ra  6 3 0 4 . 64 2 1 . 1 1 ,7 3 6 . 1 3 ,7 5 7 . 16,871. 
2 0 ,5 4 7 . 2 3 ,0 5 4 . 2 3 ,2 7 3 . 2 6 ,1 8 6 . 2 6 ,9 5 4 . 2 6 ,9 6 6 . 3 0 ,8 0 0 . 3 2 ,6 0 4 . 34,178.
3 5 ,6 0 0 . 3 6 ,1 8 9 . 4 2 ,3 4 4 , 4 2 ,8 9 8 . 4 4 ,8 4 6 . 5 3 ,2 7 4 . 5 7 ,1 6 8 . 5 7 ,7 1 7 . 64,907.
6 8 ,2 1 3 . 6 9 ,5 0 0  7 1 ,0 9 9 . 7 2 ,7 9 3 . 8 1 ,1 0 1 . 8 7 ,3 0 2 . 8 8 ,0 0 3 . 9 1 ,3 0 5  i 94,057.

7 0  w y g ra n y c h  po  2 0 0  tal. na n ra  1418 . 2 1 4 1 . 2 9 2 0 . 6 7 9 1 . 9 4 8 5 . 9583. 
1 4 ,0 4 4 . 1 4 ,4 2 2 . 1 5 ,2 3 3 . 1 6 ,1 3 3  1 6 ,136 . 1 8 ,059 . 1 8 ,6 3 4 . 1 9 .288 . 20,072.
2 0 ,3 6 8 . 2 1 ,3 2 8 . 2 1 ,3 5 1 . 2 2 ,2 7 3 . 2 2 ,9 4 8 . 2 3 .4 0 6 . 2 3 ,9 7 0 . 2 4 ,0 1 2 . 26.277.
2 6 ,8 0 0 . 2 7 ,9 4 5 . 2 9 ,3 4 8 . 2 9 ,4 9 2 . 3 0 ,1 2 1 . 3 0 ,6 1 9 . 3 1 ,5 1 5 .3 5 ,6 4 8 .  35,774.
3 6 ,5 8 9 . 3 8 ,0 2 4 . 4 1 ,1 8 1 . 4 1 ,4 0 4 . 4 3 ,6 3 0 . 4 5 ,7 4 4 . 4 7 ,6 2 3 . 5 3 ,1 0 5 . 53,996.
5 5 ,1 2 4 . 5 6 ,9 7 4 . 5 8 ,0 1 8 . 6 3 ,2 4 1 . 6 3 ,2 7 7 . 6 3 ,6 4 3 . 6 4 ,4 6 3 . 6 6 ,4 3 4 . 66 ,484.
6 6 ,5 6 7 . 6 6 ,6 5 4 . 7 0 ,8 0 6 . 7 2 ,0 8 1 . 7 2 ,8 4 7 . 7 3 ,5 2 6 . 7 3 ,6 8 0 . 7 3 ,6 8 1 . 74,292.
7 4 ,4 7 0 . 7 6 ,9 1 5 . 7 7 ,2 2 1 . 7 8 ,0 0 4 . 8 2 ,0 8 8 . 8 3 ,9 6 4 , 9 0 ,7 3 4 . 9 2 ,1 3 2 . 92,604 
1 9 4 ,5 0 1 . ___________________________ ________________________________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  dn ia  5. M aja 1858.

Zyto (w ęcpel po 2 5  szefli) ch ętn ie  k u p o w an o  po w y ż sz y ch  cenach, ua 
M aj 2 8 | — |  p ł . , na C zerw iec 2 9 | — £  p ł . , na Lipiec 3 0 |  pł.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  “- T ra lle sa )  lepiej p łac iła ; w m iejscu (bez be­
czki) 1 3 ^ — 14  (z beczką) ua  b ieżący  m iesiąc 1 4 j — \  p ł . . ria C zerw iec 1 4 |— |  
do  |  p ł., na  C zerw iec  L ipiec S ie rp ień  15£ p ł., na Lipiec S ierp ień  15£  p l.

'Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  5 . M aja.

Pszen ica  5 0 — 6 7  tal.
Ż y to  3 3 j-— 3 4  tal., na  w io sn ę  i Maj C zerw iec 3 2 f - ~ 3 3 j  ta i., na  C zer­

w iec  L ipiec 3 3 f — 3 4  ta l., na  L ip iec  S ie rp ień  3 4 £ — •§ tal.
Jęczm ień  w ielki 3 5  — 3 8  ta l., m ały  3 3 — 3 6  tal.
O w ies na w io sn ę  2 8 — 8 8  tal.
O lej rz e p io w y  13)-^ ta l .,  na M aj 14  ta l., na  Maj C zerw iec 1 3 f £ — f  tal., 

na W rzesień  P a ź d z ie rn ik  1 4 — 1 4 ^  tal.
Olej ln ian y  1 2 |  tal.
O kow ita  17 ta l .,  n a  M aj C zerw iec 1 6 ^ — 1 7 — 1 6 |  ta l ., ua C zerw iec Li­

piec 1 7 f — f  ta l . ,  na L ipiec S ie rp ień  1 8 — 1 8 ^  tal.
S z c z e c i n ,  5 . M aja.

Pszen ica  6 0 — 6 4  ta l., ua  w io sn ę  63^- tal., na  L ipiec S ie rp ień  6 3  tal.
Ż y to  3 3  tal., L ip iec S ie rp ień  3 3  ta l., na W rze sień  P aźd z ie rn ik  34 j- tal. 
Olej rz e p io w y  1 3 £  tal., na M aj 1 3 ^  tal., n a  W rze sień  P aźd ziern ik  14;j  tai. 
O kow ita  2 1 f — 2 1 ^  proc., na  w iosnę  2 1 £  proc., na  C zerw iec L ipiec 20£

proc.
' ■  im —  mm wiiBiiBiii«iTiiii|-wiiiiirnrrnniminiiimTi-in ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ iw n — — — — —  mill— f    - l -------------- hum ....... -  inim

Przybyli do Poznania 6. łaja.
H O T E L  U Z Y M S K J  B U S C H A . M uhr z Opola, Dobrzycki z Baborow a, Strauveu 

z Paw łow ic, E h rb a rd t z Szczecina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Heinz z Rogoźna, K arsten  z G oty, Miłko- 

wski z R usocina, W ackerm ann z Rogoźna, T oussa in t z Berlina, Goldstein z Le­
szna, R eichenbacher z F iirth , Scbaubert z F ra n k fu rtu  n, M.

H O T E L  D U  N O R D . K rzyźański z Sapow ic, W olański z B arda, U nruh z Greifen- 
berga, A ren d t z Rogoźna, Molinek z B rodnicy, S iedm iogrodzki z N ow ejw si, Rein­
hold z N eubrandenburga, K arw ath z H erm sdorfu , I lo lner z Bydgoszczy.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Bukowski z Rucbocinka. Skórzew ski z Nekli, Lutom­
ski z Poklatek, Dym iński z Sobaszewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  S chm idt z G esundbrunnen, Moszczeński z K urnika, Kara* 
szkiewicz i Ław nicki z Kołaczkow a, Schendel z Berlina, Bartsch z Striegau, prób. 
Pow ałow ski z Iłow ca, N aw rocki z D ąbrow y, O ettinger z Rakoniewic.

H O T E L  E IC H B O R N A . H ausler z Bojanie, Gedalje z Lw ów ka.
H O T E L  B U D W IG A  1 C A S S L A . Jansch  z Kościana, Ost z Potocka, F r ie d ła n d e r  

i Reketz z Rogoźna.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. W alte r  z Pressnitz.
P O D  K O R O N Ą . Schonflics z Skw ierzyny , W olff z Gleissen, M annheim er z Samo- 

c ina , F re ind  i Moritz z W ro c ław ia , Ja stro w  i  K irschner z R ogoźna, G assm ann  
z Langenw arp, Jośk i z M iędzychodu.

E 1 C H E N E R  B O R N , Czerniewstti z M iłosław ia, Jlloses i Zoliner z K siąża, Moset 
z K cyni, Kunz z Ś rem u, K aufm ann z Gołańczy, Beer i K ayser z Miłosławia.

W  M IE S Z K A N I U  P R Y W a X N E M , H um m el z K onigsdorfu, Garbary 3 . ;  Her- 
trich z Saverne, ul. W odna 1 4 .;  Kegel z Burg, ś. W ojciech 40.

K sięg arn ia  N. Kamieńskiego i Spółki W P o zn a ­
n iu  po leca:

E w an g elie  na w szy s tk ie  niedziele w  ro k u  o raz  c zy ­
tan ie  i p rzem ó w ien ie  p rz y g o d n e  do p a ra f ia n , z e ­
b ran e  z dzieł ks. b isk u p a  W o ro n ic z a , ks. S k arg i, 
ks. A n ton iew icza  i w ielu  in n y n h . 2  to m y  Tai. Sgr. 
C e n a ........................................................................  4  7A

X . J .  G aum e, D zieje życia  rodzinnego  w s z y ­
stk ich  s ta ro ż y tn y c h  i tegoczesnych  lu d ó w  
czyli w p ły w  e h ry s ty an izm u  na stosunki
rodzinne. 2  tom y . C en a ..................................

P o d w y so c k i, D om ow y lekarz  hom eopata  
p o d łu g  dzie ła  D ra  H eringa. Cena . . . . 

S y ro k o m la  W ł . ,  K a sp e r K arlińsk i. D ra -

T al. Sgr.

4  -  

1 5

Tal- Sgr,
m at h is to ry cz n y . C e n a   1 10

—  Dni p o k u ty  i z m a rtw y ch w stan ia . Cena — 20  
W ie rzb ic k i, W y k ła d  po czą tk ó w  g ram m a-

ty k i polskićj. C e n a .............................................— 5
M oszyńsk i D r , ,  R a d y  dla m atek  czyli sp o ­

sób  u trzy m an ia  zd ro w ia  kobiety . Cena . 2  15
(Dodatek.)



M  105. Dodatek do G azety W ielkiego K sięstw a Poznańskiego, dnia 6. Maja 1858.
OBWIESZCZENIE.

Z w yd anych  oblig miasta 4 -  procentow ych w s k u ­
tek n a jw yższego  przyw ileju  z dnia 10. Października  
1853 r. na urządzenie ośw ietlenia gazem  w y lo so ­
wano przy dzisiąjszem  losow aniu na pierw sze p ó ł­
rocze roku 1 8 5 8 . następujące num era, które w y p o ­
wiadamy niuiejszem dotyczącym  posiedziciełom w  
celu odebrania zapisanych ilości kapitałów  w dniu 1. 
Lipca 1 8 5 8 . r. z naszej kassy karalaryjnej:

Litt. A. Nr. 3. 5 0 0  Tal.
Litt. B. Nr. 192 . 2 1 7 . 2 8 4 . po 1 0 0  T al.
Litt. C. Nr. 2 7 . 194  2 9 0 . 3 03 . 4 4 4 . 499 . 5 98 . 

po 5 0  T al.
Litt. D. Nr. 8 6 . 183. 2 9 5 . 3 5 6 . 6 9 0 . 8 5 6 . 9 3 4 .  

11 6 7 . 13 2 5 . 1339 . po 2 5  Tal.

P rzy tera zw racam y u w a g ę , iź z daw niejszych  
w y losow an ych  oblig dotąd jeszcze  następujące nu- 
raera w ykupione nie z o s ta ły : wrios„w.aych
Litt. A . Nr. 14 . — 5 0 0  T al. 2. L istopada 18 5 7 .

- B. Nr. 2 0 1 . —  1 0 0  Tal. 3. Listopada 1856 .
» C. Nr. 2 8 .1 7 4 .1 8 4 .  po 5 0  Tal. 1. Maja 1857 .

•* 186. —  5 0  T al. 3  Listopada 1S 5 6 .
» 2 7 3 . -  5 0  T al. 1. Maja 1857 .
>• 3 5 6 . —  5 0  T al. 2 . Listopada 18 5 7 .

» D » 5 0 6 . —  2 5  T al. 3- Listopada 1856.
» 6 5 4 . 6 7 1 . 7 8 3 .8 2 5 .  po 2 5  Tal. 2. Listop.

1857.
» 8 3 1 . 8 3 6 . po 2 5  Tal. 1. Maja 18 5 7 .
» 8 9 9 . 9 3 1 . po 2 5  T al. 2. Listopada 1857 .
» 9 6 9  —  2 5  T al. 2 . Listopada 1855 .
» 1 2 3 5  —  2 5  Tal. 3. Listopada 1856.

P ozn ań , dnia 3. Maja 18 5 8 .

M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N IE  
D y r e k c y i J e n e r a l n e j  Z i e m s t w a  w  P o z n a n i  u,

W  skutek abluicyi czy n szó w  i odprzedanych par­
cel w yp ow iadają  się z listów  zastaw nych 4  i 3^- §  
na dobra poniżej w yszczególn ione w z ię ty c h , nastę­
pujące w  obiegu publicznym  będące num era, które  
w  księdze hipotecznej w ym azane być mają:

Nr. lis t  zast.

b ież . a m o r t.
D o b r a . Pow iat.

K w o ta
lis tu

z a s ta w .
T a l.

2
5
8

10
18
19
20 
2
3
4
5

2
3 0
31
30
57
58  
88
93
94  
10 
14 
25
31
32
34
35  
38
53
5 4
55
56
57
58  
67
69
70

3
4  
6
9

10 
12

6 2 0 9
5 2 4 2
5 2 4 5
2 9 8 0
9 1 1 8
9 1 1 9
9 1 2 0
3 7 8 7
3 7 8 8
3 7 8 9
37 9 0  
2383
5534
5535  
3 4 4
569 2
5 6 9 3  
2601
6 0 7 0
6071  
2 6 7 2  
2 6 7 6  
2 1 9 2
2 1 9 8
2 1 9 9  
2201 
2202 
2 2 0 5
3 3 3 6
3 3 3 7
3 3 3 8
3 3 3 9
3 3 4 0
3341  
3 9 7 5
3 9 7 7
3 9 7 8
7 1 1 6
71 1 7  
3 1 8 3
7 2 1 6
7 2 1 7  
63 6 1

Cerekwica  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

D ziadkow o  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

G ołaszyn  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Goraj 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditp 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Górzno 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Poznań  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Gniezno 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Krobia 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

M iędzychód  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Wschowa
dito
dito
dito
dito
dito

1000
500
500
250
100
100
100

1000
1000
1000
1000

50
25
25

500
100
100
50
25
25

1000
1000
500
500
500
500
500
500
100
100
100
100
100
100
25
25
25

100
100
50
25
25

1000

W  k s i ę g a r n i  iłowej A. P o p liń sk ieg o
w  P o z n a n i u .  Garbary Nr. 45 . w y sz ła  z druku: 
a. K s ią ż k a  D unina mniejsza dla kobiet i m ężczyzn  

osobno drukowana,- na białym  papierze cena

2 0  Sgr.
h. Katechizm R zym sk o-k ato lick i dla szk ó ł E le­

m entarnych i n iższych  gim nazyalnych  przez  
X . Dra. R espądka, cena 7 £  Sgr.

A. PARCZEWSKI I SPÓŁKA
w  W r o c ł a w i u

p r z y  u l i c y  Ś w i d n i c k i e j  Nr .  1. 
polecają Szanow nym  Z iom kom , sw ój obfitym  w yborem  n ow ych  rzeczy , św ieżo  zaopatrzony

SKŁAD BŁAWATÓW
obejm ujący jedw abne i p ó łjedw ab ne, w ełniane i pó łw ełn iane M a tery e  na su kn ie , francuzkie 
i angielskie S za le , axaraity, batysty  i źaknoty, m uśliny j bareźe; M antyle, P ła szczy k i, B ur­
nusy 1 S a lo p y : D y w a n y , S erw ety , go tow e k o łd r y /  obicia na m eble i t. d. w  cenach bardzo 
um iarkow anych lecz sta ły c h , nadmieniając zarazem , iż w szelkie piśm ienne obstalunki jak  naj­
punktualniej i najspieszniej każdego czasu w ypełn iane zostają.

f i, P rzy tej okazy i ośw iadczam y rozsianą, przez pew ne a nam znane o sob y , cierpiące na 
biak mneąo i godniejszego zatrudnienia, fa łszy w ą  pogłoskę »jakoby Handel nasz ju ż  n ie is tn ia ł« , I  )  
^  CZystem kłamstwem  mającem uszczerbek cx y sten cy i naszej na celu; ostrzegam y  
oraz każdego od dalszego rozszerzania podobnych w ieśc i, albow iem  zm uszeni będziem y tako- 
w y m  w  drodze w łaściw ej tamę po łożyć. Nadmieniając w  k oń cu , i i  jeże li ty lko S za n o w n y m  
Ziomkom na szczerych chęciach zb y w a ć  niebędzie, a co więcej do przekonania tego  p rzy jd ą ,
IZ 1 u I olaka tanio i dobrze kupować można ,  W tenczas nietylko Handel nasz  
upasc niem oze, lecz przeciw nie jak w iele innych w znieść  się bez w ątpienia coraz w ięcej m usi. 

W r o c ł a w ,  dnia 3. Maja 1858 .

* •  P w m e *v s f t i  I  S p ó l f o m .

d l Ib

Nr. l is t  zast.

bież. ajnort.

16
20
26
2 9
3 0  
3 2
3 4
35
36
39
4 0
41
4 2
4 4
47

50
51
5 2
53
5 4
55
56
59
6 0  
61  
62
6 3
6 4
65
66
67
69
7 0
71
7 2
73
74
75
76
77  
10 
11 
29  
56  
4 0  
4 4
68 
7 0
8

10
39

D ó b r  a.

6 3 6 5
5 3 6 8
3 0 4 3
9 3 8 8
9 3 8 9  
9391
9 3 9 3
9 3 9 4
9 3 9 5
4531
4 5 3 2
4 5 3 3
4 5 3 4  
4 5 3 6
9 0 0 5
9 0 0 6
9 0 0 7
9 0 0 8
9 0 0 9
9 0 1 0
9011
90 1 2
9 0 1 3
9 0 1 4  
6 6 8 2  
66 8 3
5 6 8 9
5 6 9 0
3 2 2 6
3 2 2 7  

1 0 0 2 3
4 9 1 9
94 9 5
5 7 4 5

10124
10125
10126
10127
10 1 2 8

4 9 6 2
4 9 6 3  
9 6 0 8

10
1
6
6

7 5 0
7 5 4

16 5 6
1658
4621

G órzno  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

G ronów ko  
dito 
dito 
dito 

Rokietnica 
dito 
dito 
dito 

Skąpe

Pow iat.

6 3 4 7
3 5 8 2  Sołacz

dito

W sch ow a  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

io śc ian  
dito 
dito 
dito 

ł oznań  
dito 
dito 
dito 

W rześnia  
?oznań  

dito

K w o ta
listu

zastaw.
Tal

Nr. lis t  zast

bież.I D o b r a .

1000
5 0 0
2 5 0
100
100
100
100
100
100

5 0
5 0
5 0
5 0
5 0
25
2 5
2 5
2 5
2 5
2 5
2 5
2 5
25
25

1000
1000
5 0 0
5 0 0
2 5 0
2 5 0
100

5 0
2 5

5 0 0
100
100
100
100
100

5 0
5 0
2 5

1000
5 0 0
2 5 0

5 0
5 0
5 0
2 5
25

5 0 0
5 0 0

2 5

5
8

11
13
15
19
23
4 2

4 8 3 8  Ż ółk
4841
4 0 0 2
4 0 0 4
4 0 0 6
2 3 7 7
6 8 3 6
3 0 7 2

jowo 
dito 
dito 
dito 
dito  
dito 
dito 
dito

P o w ia t

12
13
2 6
2 7
4 3
49  
15  
17 
22
24
2 5
2 7
28
29
30
32
33
3 4
3 5
3 7
3 8
39  
43  
45
50
51
55
5 6  
5 8  
6 0  
62
63
64
65  
67
70
71 
81 
8 2  
8 4  
86 
88

91 0
5*

3 9 6 4
3 9 6 5
3 9 4 7
3 9 4 8  
4 1 4 4  
3 3 5 4  
1785  
17 8 7  
1792
1 7 9 4
1 7 9 5
179 7
179 8
179 9
1 8 0 0  
1 8 0 2
1803
1 8 0 4
1 8 0 5
180 7
1 8 0 8  
18 0 9  
1813  
18 1 5  
1 8 2 0  
1821
182 5
1 8 2 6  
182 8  
183 0
18 3 2
1833
18 3 4
1835  
183 7
184 0
1841
157 0
1571  
15 7 3  
1575  
15 7 7

K okorzvn  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

L eszno  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Krobia
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Szam otuły
Kościan

dito
dito
dito
dito
dito

W sch ow a  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito  
dito  
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

K w ota
l is tu

z a s ta w .
T a l .

1000
1000

5 0 0
5 0 0
5 0 0
2 5 0
100

5 0

20
5 0 0
5 0 0
2 0 0
2 0 0

4 0
2 0

1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1000
1 0 0 0
1 0 0 0
1 0 0 0
1000
1000
1000

5 0 0
5 0 0
5 0 0
5 0 0
5 0 0



Nr.:

b iez .

~m
91
92
93
94
96
97

W
11S
122
1:23
125
127
129
133
135
141
142
143
145
146
147
146
146
15C
152
153
154
156
157
156
151
171
174
175
181
is;
18'
185
181
18r
18!
191
19
19!
19:
19.
19!
19 '

19'
19!
19
20
20
20
20
20
20
20
20
20
21
21
21
21
21
21
21
21
23
23
24
24
24
24
24
24
25
25
25
25
2 i
21
2(
21
2'
2’
2'
-l

6

Powiat.

schowa
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
ito
.ito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lite
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
lito
dito
lite
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

K w o ta
l is tu

z a sta w .
T a l .

Nr.list zast.l
D o b r a . Powiat.

K w o ta
lis tu

z a sta w .
T a l .biez.| am  o r t .

500 276 1921 Leszno W schowa 40
500 290 1200 dito dito 20
500 292 1202 dito dito 20
500 294 1204 dito dito 20
500 295 1205 dito dito 20
500 297 1207 dito dito 20
500 299 1209 dito dito 20
200 303 1213 dito dito 20
200 304 1214 dito dito 20
200 305 1215 dito dito 20
200 307 1217 dito dito 20
200 308 1218 dito dito 20
200 311 1221 dito dito 20
200 313 1223 dito dito 20
200 314 1224 dito dito 20
200 316 1226 dito dito 20
200 317 1227 dito dito 20
200 319 1229 dito dito 20
200 320 1230 dito dito 20
200 321 1231 dito dito 20
200 322 1232 dito dito 20
200 323 1233 dito dito 20
200 324 1234 dito dito 20
200 325 1235 dito dito 20
200 330 4153 dito dito 1000
200 331 4154 dito dito 1000
200 333 4156 dito dito 1000
200 334 4157 dito dito 1000
200 336 4096 dito dito 500
200 337 4097 dito dito 500
200 338 4098 dito dito 500
200 340 4069 dito dito 200
100 342 4071 dito dito 200
100 343 4072 dito dito 200
100 347 4443 dito dito 100
100 350 4216 dito dito 40
100 351 4217 dito dito 40
100 352 4218 dito dito 40
100 41 2146 Piechanin Kos'cian 100
100 61 2433 dito dito 40
100 68 1724 dito dito 20
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40

W zyw am y przeto posiadaczy rzeczonych listów 
zastawnych, aby je  z należącemi do nich kuponami 
resp. talonami lub rekognicyą na ostatnie, w stanie 
do obiego publicznego usposobionym, w nadchodzą­
cym na S. Jan r. b. terminie poboru prowizyi ziem­
skiej, a mianowicie w czasie od 4. do k o ń c a  S i e r ­
p n i a  r. b. z rana od godziny 9. do 12., pod zagroże­
niem powtórnego wywolauia na ich koszt, do kassy 
naszej złożyli, a za nie inne listy zastawne takiej 
samej wartości z kuponami odebrali. Zamiejscowym 
wolno powyższe listy zastawne nadesłać niefranko- 
wanemi podaniami, a w 8 dni po upływie rzeczo­
nego terminu odbiorą przez pocztę łranko inne listy 
zastawne.

Poznań, dnia 1. Maja 1858.

OBW IESZCZENIE.
Położony tu pod liczbą 304 nad samą rzeczką 

Moskawą zakład ogrodowy i szynkarski P l a n t u ź ą  
zwany, o 300 prętów  od środkowego punktu mia­
sta odległy, własnością miasta tutejszego, składa­
jący się z obszernego domu wraz z oborami i poło­
żonych przy domu 8 mórg 95 Q p . roli. łąk i za­
kładów ogrodowych, sprzedany być ma drogą li- 
cytacyi publicznej najwięcej dającemu.

W  tym celu oznaczyliśmy termin na 
d z i e ń  1. C z e r w c a  r. b. g o d z i n ę  4 tą z po-  

ł u d n i a
w biurze uaszem, na który chęć kupienia mających 
niniejszem wzywamy.

War unki  licytacyjne każdego czasu u nas przej­
rzane być mogą.

Środa, dnia 19. Kwietnia 1858.
M a g i s t r a t .

Four dames,
On trouve les veritablcs corsets de Paris chez

Madame Caroline Cohn,
Berlin, J iig e rs trb l.a . parterre, ci-devant Behrenstr.7.

Świeżo palone Miidersclorfśkie w a ­
p n o Itajnieime jest zawsze do nabycia w 
wapniami w Ś r e m i e  u

FryiieryHa SS o iii in ,
Dominium M fębe  pod C z a r n k o ­

we m ma 300 skopów 4ro i 5cio letnich 
3HKjasraMHĤ 1do chowu jeszcze zdatnych na przedaź. 
Skopy te mogą być w wełnie obejrzane i teraz ugo­
dzone; po strzyży zaś przez kupującego odebrane.

Dom. I k l t s i i l f i  pod G o s t y n i e m  raa na sprze­
daż 200 kotnych maciorek i tyleż skopów.

fJP  i WtMSle j y m ' z e  pod M i ł o s ł a w i e m  
jest 40 roboczych wołów swego chowu ha przedaź.

Z a r z ą d  g o s p o d a r s k i .

BPWIGA HOTEL
przedtem: J E i c l l b o m a  Hotel 

przy placu Kamelaryjnym Nr. 1 8 /1 9 .

§ti>a l2 iiiidslliie k arty  do
g r a n i a  poleca 

IZfJlSlii' A p p e t ,  obok Król. Banku.

Dla pojedynczej osoby je s t w Hotelu Saskim stan- 
cya, też i z wichtem, każdego czasu do wynajęcia
u . 1 ,  P l e w h i e w i c z a .

Prośba.
Szanownych dam,  które nieszczęśliwych pogo­

rzelców miasta F r a n k e n s t e i n  w Szląsku stąremi 
sukniami lub inuemi rzeczami wesprzeć zamyślają, 
a może w tym momencie nie tyle przedmiptów na 
pogotowiu m ają, które warto komitetowi odstawić, 
zawiadamia się, iż Pani MLvttpsHtt  przy F ry - 
derykowskiej ulicy Nr. 6. w kramie, gotowa jest 
takowe datki pojedyńcze, przyjmować i jak tylko 
paka się zbierze, pocztą odsyłać.

Sprzedają się Dobra ziemskie (21) w roz­
maitych powiatach Król. Polskiego pod 
warunkami nader korzystnemi. Osoby ma­
jące chęć do kupna dóbr w Polsce, zechcą 
dowiedzieć się o bliższych warunkach w 
Litografii I I .  JarocasyiiśkiegO j ulica 
Strzelecka Nr. 26.

Gdyż moje doniesienie z dnia 9. z. m. w Dzien­
niku powiatowym umieszczony, że w miejsce Pana 
E o g e l h a r d t a  do P o z n a n i a  przeniesionego Rze­
cznikiem przy tutejszym Sądzie powiatowym mia­
nowany zostałem, i do dawniejszego pomieszkania 
mojego poprzednika się wprowadziłem, nie dosyć 
doszło do publicznej wiadomości, powtarzam je 
niniejszem.

W  o l s z t y n  , dnia 5. Maja 1858.
H u e r b i n ,  Rzecznik i Notary usz.

Kars giełdy berlińskiej.

Dnia 5. Maja 1858.
Sto.

&
Na p r.
papie I 
rami. |

kuraai
gotow i- 

mą-
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 '__ ' 1004

dito z roku 1850. . . - 44 — 1001
dito z roku 1852. . . . ii — 100!
dito z roku 1853. . . . 4 — 93
dito z roku 18 5 4 .. . . a 100!

Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 83!
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej — 834
dito miasta Berlina . ......................... 44 — 100 j
dito dito ............................ 34 83 —

Listy zastawne M arcbiiElekt. i Nowej 34 86
dito Prus W schodnich. . . 34 824
dito Pom orsk ie .............. ... . 31 844
dito W . X. Poznańskiego . 4 ” — 994
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 —- 86|
dito S z lą s k ie .................... ... 34 - - 86f
dito Prus zachodnich. . . . 31 814 S

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 91? —
L ouisdory ................................................... — — 109|
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk 34 94

Stan Term ometru i B arom etru , o r a z  k ierunek  wiatru 
w P o  z n  a n  tu .

Stan termometru Stan W iatr.
najniższy na] wy z. barometru.

26. Kwiet.
27. -
28. »
29. »
30. •

1. Maja
2.

-  2 , 2 °  
+  4 , 0  9 
+  4 , 0 *  
-  1 , 3 °  
+  8 , 0  0 
+  9,  5 9 
+  7 , 0 9

+  12,3°  
+  11,0°  
+  1 1 , 6 “ 
+  14.7°  
+  17,4°  
+  1 5 ,3 9 
+  1 2 ,8 9

28" 0. 0 " 
27" 8, 3"' 
27" 9, 4'" 
27" 8, 2"1 
27" 5, 0'" 
27" 4, 8"1 
27" 6, 0"'

Polnocny 
Zachodni 
Póło. zach. 
Pol. zachód. 
Pol. zachód. 
Zachodni 
Zachodni


